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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie we Środę dnia 29  Października v. s. 1824  Roku.

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

Ostatnia  data  gazet sankt-petersburskich je3t  
dnia 22 października.

Rzeczyw isty  Radca tayny, H rabia  Nesselrode, 
objął na pow rót k ierunek  ram isteryum  spraw  za­
granicznych. {Cons. Imp.).

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O ty m , ja k im  sposobem postępować w u zy ­

skiw aniu  sztra /ow  za  apellacyam i, je ś li  w je d n e y  
części w yrok n i is z e y  m s ta n cy i sądow ey zostanie  
utw ierdzony, a w d r u g ie j  będzie odm ieniony.

W e d le  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e *  M o ś c i ,  R zą­
dzący Senat na  Powszechnym Zebraniu D ep ar ta ­
m entów  Sankt peters burskich słuchali w yjątku z 
Dziennika Rady Państwa, w brzmieniu następu- 
iąoem : Rada Państw a na Departam encie spraw  
cywilnych i duchow nych i na Powszechnem Z e­
braniu słuchała przełożenia Rządzącego Senatu 
P o w s z e c h n e g o  Zebrania D epartam entów  Sanktpe- 
tersborskich względem zapytania: jakim sposobem 
postępować vr uzyskiwaniu sztrafow za apeilacy- 
mi, jeśli w  jedney części wyrok niższego urzędu 
®adowego zostanie u tw ierdzonym , a W drugiey bę­
dzie odmienionym? Rada Państw a, znaydując wnio­
sek Rządzącego Senatu g run tow nym  postanawia: 
p rzedstawienie jego w tey  rzeczy  utw ierdzić. N a 
au ten tyku  napisano: J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  opiniją, 
Uastałą na Powszechnem Zebraniu  Rady Państw a, 
” spc$ćbie uzyskiwania sztrafow za apellacyami, 
, a V w y ż e y  u tw ierdz ić  raczył i wypełnić roz- 
p  d. 19 lutego i 8 a4 roku. P rezyd en t X ią żę  
, iQłr Ł opuchin . A ze spraw ki w Senacie okaza- 
( ° sh : Rządzącego Senatu ago D epartam entu  O- 
^ f 'P r o k u r o r  l i tó w ,  raportem  przedstawił byłemu 
•Ministrowi sprawiedliwości D m itriew u, iż po w y ­
słuchaniu spraw y w 2gim Departam encie Senatu, 
k tóra weszła z  Izby Cywilney Orenburskiey za 
apellacyą kupca M u s in a , o poszukiwanych przez 
ta ta ra  M uchtasina R achm etu lina  za wzięte do 
Przechowania zepsute kotły  czugunne 48o rubli, 
* przyczynionych przez to ubytków 3ooo rubli. 
D ba  co d o  uby tku  dla poszukującego odmówiła; a 
ko tły  , k tóre chociaż były  zakopcone , ale dla nie- 
no'wiedzenia, i i  były  nowe, kiedy były oddane do 
P rzechow an ia , przymusiła powrócić poszukujące­
m u w naturze. Rządzący zas Senat mniema: „gdy 
Ze sp raw y  okazuje s ię ,  że s trona odwodowa z 7.0- 

®tasvionych u  niegc dla przechowania 8 kotłów, 
Oddał samowolnie do użycia w potażowey fabry- 

Ce t a t a r a  l la l jew a, gdzie t* i  zostały uszkodzone: 
PDeto uzyskać za nie oświadczoną przez poszuku- 
Dcego od strony  odwodowey c e n ę ,  a dw a pozo- 
*tałij powrócić w naturze, 1 co do tey  części, po­
d w a ż  podnosi się w yrok  Iz b y ,  uzyskać z niey 
**raf ustanowiony U kazem  roku 1802; a gdy po- 

^ 'e n io n y m  1802 roku  Ukazem ustanowione są 
^ t r a f y  za iskj ( i w yroki niesprawiedliwe:
Cv-Ze^  Potn*en’onych w yroku  Izby i apella- 
fcw pr*enoslcieIa niesprawiedliwemi zupełnie na- 

. aó nie można dla tego, że części jednego i dru- 
przez Rządzący Senat u tw ierdzają  się; a za­

tem l, Sz*'ra -̂>wad w takich zdarzen iach ,  zdaje się 
•je nuŁ Dber-Rrokurorowi, nie wypada,tym  bardziey 

s t  tym^g Ufeązię daje się nwaga ną jyaoszące

się podług Urządzenia o guberniach na pewność 
prawney apellacyi pieniądze apellacyyne, o k tó rych  
w  a r tyku łach  2o3, 288 i 544 powiedziano: „jeżeli 
przez wyższe sądy małego co n aw e t  zostanie cd- 
mienionem w wyrokach instancyi n iż szey , tedy  
pieniądze wracają się do przenosiciela. “  W z d a -  
rzeniu zaś pogodzenia się przed w yrokiem  wyźszey 
im tancy i,  powracać pieniądze apellacyyne rozka­
zano Ukazem 1782 roku dnia 26 oktobra, również 
i podług Ukazu 1802 roku, w  zdarzeniu pogodze­
nia się przed wyrokiem Senatu, postanawia się u zy ­
skiwać połowę tylko sz tra fa ,  naznaczonego przez 
wyższą instancyą: nadto zdarzają się i takie sp ra­
w y , w k tó rych  Izby co do poszukiwali, pienię­
żnych zupełnie odmawiają. Chociaż zaś Rządzący 
Senat odmówienie to i znosi, ale też n iepotw ier-  
dzająo poszukiwania, postanawia, dowodzić go fo r­
mą sądu; a za tem  wszystko to porówny wając, m nie­
ma tenże O b e r -P ro k u ro r , że niesprawiedliwym 
nazwać nie można tego wyroku, prośby i apellacyi, 
które nie we wszystkich częściach przez wyższą 
tnstancyą zostały podniesione; następnie i sz tra -  
iu  *a nie nakładać n iew y p ad a ,  naybardziey  zaś 
W U k i c h  sp raw ach ,  w  k tó ry ch  przez Rządzący 
Senat zakłada się u  kogokolwiek formą sądową 
dowodzić; tu  ze strony  powodowey nie dowodzi 
się, ze poszukiwanie jey n ieregularne, ale się okazu­
je ty lko om yłka w tem  , źe nie t y m ,  jak należy 
porządkiem, prowadzi sw ą sprawę; następnie ona 
1 wtedy nie uniknie sztrafu, kiedy przez Sąd poszu­
kiwanie jego uznane zostanie za niesłuszne; słowem, 
tenże O ber-Prokuror mniema, iż s i t r a f  za niespra­
wiedliwe sądzenie, poszukiwanie lub żałobę, należy 
nakładać tylko wtedy, kiedy one przez R ządzący Se­
n a t  we wszystkich częściach odmienione zostaną. Do 
tego przedm iotu od D epartam entów  Senatu 4go i  
Rozgraniczenia , by ły  żądane i zostały o trzy m a­
ne uwiadomienia, a w nich w y ra żo n o : 4go D epar­
tam en tu :  1) że w sądzeniu w ty m  D epartam en­
cie spraw, kiedy wyrok, od którego założona apel- 
lacya, w jedney części u tw ierdza się, a w drugiey 
się odmienia, również jeżeli i apella tor w  jedney 
części w ygryw a, a w drugiey znaydzie odmówie­
nie ; tedy za tak ie  n iepraw e w yrok i  lub appel- 
lacye naznacza się sztraf i na urząd  sądowy i na 
appellatora co do tey  części, w czem kto niepra­
wnie postąpił, proporcyonalnie; 2) w sprawach, w  
k tó ry ch  Senat co do istoty nie wyrokuje, i mają­
tk u  lub poszukiwania, dla żadney ze s tron  rozpra- 
Wujących się nie przysądza, zostawująo jeszcze im 
rozprawiać się nanowo formą Sądu, albo przepi­
sując Izbie Cywilney, zebrawszy potrzebne do sp ra­
w y  tranzakta, postanowić w yrok  nanowo; w ta -  
kiern zdarzeniu sztrafu  nie naznacza się. D ep ar­
tam entu  rozgraniczenia: 1) Kiedy w y ro k  kancella- 
r yi rozgraniczenia albo czasowego jey D e p a r ta ­
mentu, na k tóry  zaniesiona będzie do Senatu żało­
ba, po roz trząśnieniu  sp raw y  przez Senat, w je­
dnym i tymże m ajątku  ziemskim w jedney części 
utwierdza się, a w drugiey odmienia się, tedy Se­
na t sztrafu za ten  w y ro k  nie nakłada; również nie 
nakłada sztrafu i na samychże zanoszących żało­
bę, jeżeli żałoba ich co do jedney i tevże własno­
ści ziemskiey przez Senat w jedney którcykol wiek 
części albo pretensyi wynagradza się, a w drugiey  
| i ę  odmieniaj a kiędy Senat po rozpatrzeniu  sp ra -



w y ,  znayduje. ia  się ona odbyła nie podług prze­
pisanego na spraw y o granicę porządku, albo bez 
zebrania potrzebnych wiadomości, albo tez bez po­
w zięcia  spornych odwodow, w ted y  przepasuje Kan-  
cellaryi Rozgraniczenia albo Kantorowi zebrać te 
wiadomości, albo przyjąć sporne odwody, i pctym
nanowo rozpatrzyć i dać wy rok; sztrafow zas-wte­
dy nie nakłada się. V\Kpommony raport Ober-1 ro- 
kurora T itow a  , na skutek zalecenia, danego mu 
przez Ministra Sprawiedliwości, łącznie *i wypisa­
ne mi powyżey wiadomościami, przekładany był 
na rozpatrzenie Powszechnego Zebrania Rządzą­
cego Senatu w szystk ich  Departamentów Sankt- 
petersburskich, i 'z przyczyny zayscia nan .em  po­
m iędzy  Panami Senatorami rożnych zdan były 1 . 
Minister Sprawiedliwości D m itn e w  w przełożeniu  
danem do Rządzącego Senatu, wyraził, iź on, po­
rów naw szy  obecne zapytanie z przełożeniem,  
N a y  w y ź e y  potwierdzonern dnia x± stycznia  
x8o3 roku, znavduje, iż w  przełozemu tern posta­
nowione niecofnione sztrafy we wszystkich spra­
wach, tak na urzędy sądowe za nieprawne wyro­
ki iako i na strony za niesłuszną appellacyą; wy­
raźnego zaś postanowienia, izby sztr.if uzyskiwać  
i w t e m  zdarzeniu kiedy wyrok albo apehacya w  
iednev części u tw ierd .a  s ię ,  a w drugiey się od­
mienia , czyniąc  uzyskanie to_ proporcyonalme  
do nieprawności przysądzenia, albo zoy go uci-  
Śnienia, w dokładzie tvrr, chociaż me jest objęto, 
przez co iD e p a r U m e u ta  Rządzącego Senatu w sta­
now ieniu  tych sztrafow nie jednońayme postępu- 
ia- lecz z drugiey strony uważając, ze wyroku al­
bo’ apellacyi nie można już uznać za słuszne, kie­
dy one po rozpatrzeniu przez wyzszą instancyą  
m e we w szystk ich  częściach zostaną p o tw ie r d z o n e j  
podług w yrazów  przełożenia, żadna niespraw lerih- 
w ie  osądzona sprawa me ma przechodzić bez sztra-  
fu, i w czem niesprawiedliwy w yrok będzie jedne­
go Sądu, albo jedney Izby, za to i sztrat spada na 
Sędziów i Sekretarza jednego tego urzędu; tedy  
trzym ając się prostey mocy i mys.i N a y w y z e y  
potwierdzonego prze łożen ia , podaje przy ostate-
oznćm rozpatrzeniu spraw, sztrat nakładać na ap 1
latorów i sędziów  , za tę  częsc poszukiwania, od 
którey zaniesiona była. nieprawna apellacya , albo 
zapadł niesprawiedliwy w yrok , bez - e
d o  dalszych części strony się usprawiedliwią, a w y ­
roki zostaną potwierdzone: gdyz przez.to me prze-  
staia bydź w innym i pierwsi za zbytek prześlado­
wania się, a drudzy za niesprawiedliwe sądzenie; 
kiedy zaś Rządzący Senat, m e stanowiąc ostate­
cznego w yroku  , zwraca sprawę do Izby, ałbo^do 
innego równego jey urzędu dla osądzema podług 
f o r m y ,  albo też  dla dopełnienia go potrze .menu 
sp ra w k a m i  i wiadomościami; w takiem zdarzeniu  
sztrafu, ani na apellatora, ani na Sędziów nakła­
dać nie należy dla t e g o ,  że niewiadomo jeszcze 
na czem  się sprawa, po uskutecznieniu sądu , albo 
po dopełnieniu jey potrzebnemi^ wiadomościami,  
zakończy ; nie sprawiedliw ie zas proszący, a ró­
w nież  i  urząd sądow y me unikną i w tedy przy­
padającego od nich uzyskania, kiedy spraw a ta o- 
statecznie  będzie ukończoną. Na tey  osnowie prze­
kładał, azali się nie podoba Rządzącem u Senatów i 
u czyn ić  jednozgcdnego wniosku. Po rozpatrzeniu  
tego, R ządzący Senat w m o s ł :1 zgodnie z w y ła ż o ­
ną w przełożeniu Pana Ministra Sprawiedliwości  
Opinią, iżby, na osnowie N a y w y ż e y  potw ier­
dzonego przełożenia, i 4 s tycznia  1802 roku, przy  
ostatecznem  rozpatrywaniu  spraw w zdarzeniach, 
kiedy w yrok albo apellacya w jedney części będą  
p o tw ierd zo n e ,  a w drugiey odmieniają się sztrai 
nakładać na apellatorów 1 na Sędziów za tę częsc  
poszukiwania, na którą zaszła b j ła  niesłuszna apel­
lacya, albo nastąpił n iepraw ny w yrok , bez wzglę­
du że co do dalszych części proszący usprawie­
d liw ien i zostają, a wyroki utwierdzone. Kiedy zas 
R ządzący  Senat, nie stanow iąc ostatecznego w yro­
ku odsyła spraw ę do Iz b y ,  albo innego rodnego  
jey urzędu dla osądzenia podług formy, albo tez  
dla dopełnienia g=> p otrzeb m m x Oprawkami  1 w ia­
domościami, sztrafu ani na apellatora ani na Sę­
dziów  nie nakłada. O  czem  t e ł  podać do J e g o

CesAiwkiet M ości naypoddanm eysze przełożenie
dla jednakowego i nieodmiennego na przyszłość  
w>konania. R o z k a z a l i :  o powinnem pomie- 
nioney. N a y w y ż e y  potwierdzoney Opinii Ra­
dy Państwa w yk on an iu ,  do wszystkich  Rządów  
Gubermalnych, Izb, i dalszych miey^ij urzędowy, h 
przepisać Ukazami, i również przez Ukazy  u o iadoę 
,n jć PR. Mini itrów, Kontrolera Państwa, VVojen- 
nych Jenerał Guoernatorów . W ojennych Guber­
natoró w zarządzających cyw ilne mi sprawami, Je­
nerał Gubernatorów, Gubernatorów C yw iln ych  1 
Naczelników m ia s t ; a do N ayśw ięl-zego Rządzą­
cego Synodu i do M oskiewskich D epartam entów  
Rządzącego S»natu przesiać uwiadomienia Dnia  
22 września 182* roku. (Z  1 go  D apartam entu).

P  B  A  N C V K .

P a i y i ,  dnia  1 9  paźdz ie rni ka .
(e G aze ty  W a rsza w sk ie y .)

W czora po niszy ś odprawmn^v w kaplicy  
zam kowey, pokazał u ę  Król Jmć z D elf in em ,  mał­
żonką jego, 1 X>ężną B e rry  na wielkim gtnku od 
ogrodu. Lud wydaw ał okrzyki: N iech  ży je  Król!  
Niech ż y j ą  liurbonowie!

Niektórzy wierni słudzy zmarłego Króla L ą -  
d w k a  X V I I I  zbierają listy, a naw et małe bilety,  
które Monarcha ten pisał w czasie wvgnama sw^-  
g.., D ziennik G w ia zd a  przytacza kilka następu­
jących wierszy, które Monarcha ten wkrótce po 
wypadku pod D il l in g sn  napisał z £/,;.• kenburga  
dnia 17 września 1796 do hrabiego Chatro  O świadcz  
W  Pan swoim z a c n y m  tow arzyszom  oręża, bohaty-  
rom, którzy  są okryci chlubmey szemi, niż ja, rana­
mi, iż teraz i ja równie |ak oni krew  rnoję prze­
lałem, i  z tego powodu czuię się godnieyszym  za­
szczytu  bydź ich Królem. “ List ten został ogło­
szony woysku Kondeusza  rozkaz m dziennym* 
W'krotce potem legion hrabiego Chutre  przedmę 
w ziął n ieszczęśliw e w ylądow anie  pod Quibe'ron, 
gdzie prawie zupełnie w y c ię ty  został.

D zien n ik  R o zp ra w  um ieśc ił  co następuje: 
Osoby przybywaiące z Hiszpanii zapewniaią nas» 

iż tarn 10 razy więccy widać p ie n ię d z y . franou2" 
kich, niż piaslrów hiszpańskich. “

— D n ia  20. —  •
W czora  w  południe Zwiedził K r ó l  Jmć t.om 

inw alidów . W  pojeździe obok Monarchy siedział 
D e lf in , a naprzeciw zajęli mieysce Xiążęta  G r a m - 
m ot  i F olignac ,  1 k tórych  p ierw szy jest kapita­
nem g w a r d y i , a drugi pierwszym  kommisanzern  
królewskim. Pojazd stanął przy moście na prze­
c iw  w i e l k i c h  drzwi Kościoła, gdzie margrabia La- 
tour-M aubourg .  gubernator, na czele g łów nego  szta­
bu przyjął Monarchę; a duchow ieństw o domu iF 
wajidów z zakonnikami klasztoru ś. H in c e n te f  
d e  Paulo  oczekiwało na Króla Jurni przy weyści»  
do Kościoła, do którego w prowadzony Monarch* 
słuchał śpiew u D om ine Salvum  f a c  R egem .  U d ‘* 
się potem K r ó l  Jmć do sali jadilney oficerowi 
którzy właśnie jedli obiad. Monarcha, wziąwszy  
kieliszek wina, w ypił za zdrowie Panów Oficerów  
w szystk ich  inwalidów. Poszedł 11a dziedzinie1 ’ 
gdzie stanęli w szyscy  podoficerowie i żołnier«,e' 
Monarcha obeyrzaw szy szereg i ,  w ydobył K tą  

.kieszeni, i imiennie przyw oław szy  10 weteran*' 
w oyskow ey  naszey sławy, w łasną swoją ręką 
im krzyż legii honorowey, m ó w ią c  Z a d u z y f a c

wtarzai»y , ■ j r „y/
zw iedził  Monarcha lazaret i piekarnią; osW'?? j J,1
zadowolenie sw oje z dobrego po rzą dk u ,  w a u .
sie o 5 kwadransach na 4 tą, a odjeżdżającego, io n  
jak przybywającego, powitano wystrzafam, d z .^  
w e mi. Liczny t ł u m  ludu, w v dając radosne
ki, napełniał ulice i rynki, którędy Monarcha Pr* 
jeżdżat.
< _  D n ia  21. —  _

Król Jmć dał pryw atne wysłuchanie  
Hohenlohe, a potem przewodniczył ” * / ad*iez p ’ 
nistrów, która się dopiero po godzinie ociey
łuduia skończyła.

Marszałek X ią ź ę  R e g g i o , naczelny at

iO“



ca ’gw ardyi narodow ey , o g ło s i ł , iż na pam iątkę
przysług, uczynionych w t ru d n y ch  czasach przez 
gw ardyą narodową paryzką  i uznania zapału , z 
jakim korpus ten wvszedł podczas pierwszego wja­
zdu M onarchy do P a ryża , oraz danych  potem do- 
wodow przywiązania do osoby jego, Król Jmć po­
stanowił, aby nadal co rok dnia 12 kwietnia jako 
w rocznicę tego wjazdu gw ardya  narodowa od­
bywała służbę przy osobie Króla Jmci i rodziny 
jego, tak iak dotąd według postanowienia z d. 5 
sierpnia i 8 i4 r. czyniła w dniu 5 maja.

.— D nia  22 —
Zapewniają, iż rada departam entow a paryzka 

na wczorayszem posiedzeniu uchwaliła w ystaw ić  
posąg na cześć zmarłego Króla L udw ika  X V I I I .

T uteysza  Gazeta Codzienna  pisze: „Z apew nia ­
ją, iż konsul frałicuzki w T angerze  kazał sobie 
W\dać wszystkich konstytuoyonistów hiszpańskich, 
k tó rzy  się tam z Tar i f  a schronili, i ma ich posłać 
do^ M adrytu.  Pada podeyrzenie na konsula hisz­
pańskiego w  Tarigierze, iż buntownikom d os ta r­
czył broni i potrzeb wojennych do T arifa . Zo­
stał więc cddalony, a innego na mieysce jego mia­
nowano. “

— D nia  23 —
Delfin kazał onegday •odpraw ić ćw iczenia 

d y s k o w e  na równinie Issy. Było to  batalionów 
gwardyi Królewskiey, 6 batalionów osady paryz 

i batalion a r ty le ry i  pi-szey ze 24 działami. 
Błowodzili jenerałowie P artoneaux  i .Mallei. D ń ś  
)flzda j 1,-kka arts  lerya odprawią obroty na teyze 
równinie, ą d. 28 b. m. piechota i jazda odprawią 
obroty w obecności Monarchy.

Pan C hateaubriand  p rzybył tu  wczora z 
•Małżonką swoją, która kierować będzie założonym 
Pr zez jey staran ie  szpitalem dla ubogich kobiet i 
d ę.'-y będących w podeszłym wieku. N ektóre 

/lf,nn.ki tutevsze doniosły, iż P- C hateaubriand  
br , ed„ł literackie dzieła s •- o j e  za 4 o 000 fr. Pro- 
plU'5° wiadomość D zien n ik  R uzpi uw  pisże , iż 

• C h a t e a u b r i a n d  chcąc kupić doin na wspomnio- 
*y szpital, ułoż ył się z pew nym xiegarzem, aby mu 
*  oznaczonych ra tach  w yliczył 180.000 fr , a za 
o obowlązał się dostarczać mu sw oje prace lite- 
ackie przez czas oznaczony. Jest to (dodaje wspo- 

Ż Y c^ r j  . e/m,A) pięknem użyciem ta len tu  swego; 
p C h a p Sm^- ,eclnak d *a *a*zczytu F r a n c y i , aby 
tak  m ,a* *nne sposoby zaspokojenia

5zlachetnego długu.

łączyli się do woyska rojalistowskiego i r a n y  odnie­
śli, mają pobierać co miesiąc 4o realów, jak in w a­
lidzi woyskoVi.

Sąd woyskowy tu teyszy  skazał' na galery pe­
wnego człowieka, u którego bywały tajemne scha­
dzki w sali, gdzie stało popiersie Pdega. Osądzony 
musiał popiersie to  nieść przez całe miasto i pa­
trzeć  na spalenie jego przez kata.

Dari M anuel O rtiz , in tenden t  policyi w K a­
ta lon ii,  wydał d. 2 b. m. surow y rozkaz oddania 
wszelkiey broni. -Albowiem (w yraża w tym  ro z­
kazie) nadaremną była łaskawość Króla dla zapa­
miętałych buntowników, którzy od czasu w ypad­
ków w T a r if f  a, czynią sobie znowu, zbrodnicze 
nadzieie, i ponieważ w Hiszpanii istnieje jeszcze spi­
nek na obalenie tro n u  1 ołtarza, powinienem wiec 
użyć naypotrzebnieyszey ostrożności.

— D n ia  10. —
Od niejakiego czasu burzliwi ludzie puszcza­

ją zatrważające wieści o stanie prowincyy, a gdyby 
im wierzono, zdawałoby się iź wszędzie pow sta­
ją bunty . Podług nich urządzone bandy bun­
towników trap ią  dawną Kasty lią  i E s trem adurę .  
Zbiegli do Gibraltaru rewolueyoniści, zamiast s t ra ­
cenia odwagi przez niepomyślny wypadek p rzed­
sięwzięcia ich w Tarijfa , mają się owszem sposo­
bić do nowych zamachów, prze-z które chcą za­
grozić w kilku mieyscach na wschodnim brzegu 
Hiszpanii. Pogłoski te jednak są bezzasadne. Su­
rowe ukaranie buntowników w T a r i f f  a powinno 
bydź postrachem dla wszystkich, k tórzyby mieli 
chęć do podobnych zamysłów, a baczność rządu  
czyni takoyve przedsięwzięcia niepodobnemi.

P. M elgarajo , dowódca w I f  antes, ma bydź 
sprowadzony do więzienia tuteyszego. Słychać, 
iż jest^ wplątany do sprawy b. m inistra  Cruz.

Gelem podróży posłów zagranicznych i wie­
lu znakomitych osób do E scuria lu  n ietylko było 
złożenie hołdu uszanowania Królowi Jmci, lecz in- 
ne oraz interessa. W szyscy  bow iem  dotąd się 
tam  znaydują. Słychać o odprawić się mającey r a ­
dzie, do którey oprócz m inistrów  krajow ych nale­
żeć mają pełnomocnicy p ierw szych mocarstw  eu- 
ropeyskich, a na k tó rey  mają się roztrząsać noty, 
przesłane gabinetowi naszemu od dw oru francuz- 
kiego. Mówią także, iź pod przew odnictw em  X ię -  
cia In fa n ta d o  u tw orzony będzie w ydział rady  
nadworney, mający roztrząsać projekta przedsta- 
wiane Królowi Jmci od m inistrów .

Od W ł o c h y .
“ gran ic  w łoskich d. 12 p aździern ika .

P O H  T U G A L 1 A .
Lisbona dnia  29 w rześn ia . *

“ t -  T  , vrż ~ c i-  \ G azety fTarszaw skiey).
• Na no g a z e t y  W a r s z a w s c y . )  W  porcie tu teyszym  znaydują sie 3 o k r ę ty
s;  *V dałProTl hnT  -zSrAom ad^ lu R. ltu s . ° y ciec dniowe, 4 fregaty, 6 korw et,  kilka brygów i ?n L  
£ *ogotław in„ *L y !  ,lsty Apostolskie do ogłoszenia nych  statków. Rząd uzbraja z pośpiechem w y ­

praw ę, przeznaczoną do A m eryk i.
4j,lo„n i :—  “j ‘ u s i y  n p o s i o i s K i c  u u  u g i u s z e u i a

^ > h U 7 lT m  s *ano* DeS° Ippolito G alanlin i, 
C r e n e l T i  nauki chrześcianskiey we
llinprna

n  ■ .  , —■ D nia  i 4 . —
R zym ie m  rnj wy*t r *a ł\ działowe ogłosiły W 
^ ^ćzy s tó  ° Zn or°nacyi Papieża Leona X  po 
^na łow  ie"  na ’,’,' r n s t ' e w kąjdicy S yx tusa , kar- 
Vt° 's k a  ’ P a 3cl» oficerowie różnych korpusów 

dow-|K w, e u  *nakomitemi osobami zło- 
OyoU ś. Mieszkanie kardy- 

\ P  . ow » szlachty, urzędników i t .  d. były 
nocy Wspaniale oświecone.

H. I S Z P A H 1 J A.
M a d ry t dnia  8 w rześnia .

I i  u- ^  G azety Id arszawskiey).
D r* 1H Puebla został  m ia now any  n a d z w y c z a y -  

Cll*k>em Cm’ Povv>a s * ° ^ a n i a  K r ó l o w i  J m c i  f ran-  
^ 'So .  1U vv?t;tP*eilia n a t r o n  lnnenie in d w o r u  na-

f V W ° A f * a/S jenerała Sa in t M arc, oraz
t|ie 1 ko T l ? ’ t r r o  * innych onób, kazano zabrać 

u PaP,eryi a ê r>awet pierścienie i pie- 
t W e których używ ali.

inwoK 1°® Pcst-an°wiem a Królewskiego, wszy- 
' zi, Którzy nie będąc woyskoyyemi p rzy -

T  U R C Y A.
Stam buł dnia  26 w rześniai 
(z G azety W a rsza w sk iey )

Oddalenie Wielkiego W eZy ra  nie p ociągn ęło  
za sobą żadney dalszey odmiany m inistrów , i m i­
nęło bez skutków, jakich się z tąd  wiele osób spo­
dziewało. Janczarowie bynayinniey do tego nie 
należeli, a gdyby mieli głos, oświadczyliby się za­
pew ne za Galibem  baszą, nie zaś przeciwko nie­
mu: sprzyjali mu bowiem , równie jak wszystkie 
inne klassy ludu. P rzyczyną oddalenia W .  W e ­
zyra  byli dway możni przeciw nicy  jego zpomie- 
dzy osób naybliżey otaczających W ielkiego Sułta'" 
na. Jak zaś sądził o nim Sułtan, pokazuje się z n a ­
stępujących wyrazów Cbatti-Szeryfu, wydanego do 
nowego VV ,elkiego W e z y ra  Selim a  baszy: „Poprze­
dnik tw oy  człowiek z klassy uczonych, był zbyt 
zarozumiałym o swojey biegłości i zdatności; wie­
le czasu poś więcał na drobne szczegóły i interessa, 
k tóre powinien był zostawić podwładnym swoim; 
nie dziaiał ze stałością, jakiey u trzym anie  porząd- 
ku i karności , oraz własney jego powagi, wyma- 
gało; zaniedbywał więc wielkich interessow i dla 
tego został zrzucony z urzędu .” Nie obwiniono 
go  o żadne przestępstwo, nie postąpiono z nim su-

H



r o w o , lecz owszem zostawiono ma vrybor przy­
szłego mieszkania , i nie zabrano szczupłego jego 
majatku.  Galib basza jest powszechnie uważany 
za człowieka poczciwego, łagodnego i mądrego , a 
osłabione zdrowie n i e  poz walało mu mieć tego sio- 
pnia energii,  jakiego t rudne,  okoliczności czasowe 
wymagały .

Niedawno ut rac iła Por ta minis t ra  innego wca­
le charakteru.  D szan ib -E fond i, k tó ry  od wielu lat 
piastował liczne ważne urzędy, i był powszechnie 
znany z przemagającego wpł yw u  swego w D y w a ­
nie, umar ł  d. 20  b. m. W  majętności swojey nieda­
leko Scu tari, mając lat  76. Był  to człowiek, któ­
rego zaciętość i niezachwiane przywiązanie do da­
w nych  zasad, prawideł  i kształtów,  nie zawsze u- 
miały się zgodzić ze stosunkami  czasowemi, i dla te­
go często przeszkadzały postępowi interessow tam, 
gdzie wypadało nieco ulegać. Dyplomatycy nie 
ty lko tureccy,  ale oraz wszyscy zagraniczni,  k tó ­
rz y  mieli z nim do czynienia, oddają sprawiedl i­
wość znakomitym jego przymiotom.

Jest  domysł,  iż nowy Wielki  W e z y r  do pe- 
wnezo tylko czasu piastować będz-ie ten urz^dj al- 
bowiem Wielki  Suł tan przyrzekł  go innemu ba­
s z y ,  k tó ry  t er az  daleko będąc, nie mógł przybyć 
prędko do stolicy. W k r ó tc e  się okaże, czyli ten
domysk BJa. zasadę.

Dnia  21 b. m. odprawiła się t u  ze zwyczay-  
n y m  obrzędem wypłata kwartałowego żołdu jancza­
ro m  i innev regularney mi licyi , na drugim dzie­
dzińcu seraju. T enże  dzień przeznaczono na wy­
słuchanie wstępne jenerała porucznika hrabiego 
GuilLeminot, posła francuskiego, u Wielkiego Suł­
tana.  Ki lku dniami pierwey zaniesiono do seraju 
liczne i kosztowne podarunki,  złożone z broni, bo­
gatych materyy,  naczyń kryształowych 1 porcela­
n o w y c h , zegarków i innych płodow przemysłu 
francuzkiego.  Nawzajem poseł o t rzymał  w poda­
ru nku  piękne fut ro sobolowe. i konia z bogatym 
rzędem 5 osobom zaś orszaku jego rozdano 11 lu- 
ter sobolowych i kilka sukień honorowych.

O wypadkach na morzu mamy wiadomości, 
k tó re  częścią uzupełniają,  częścią prostują te, któ­
re  dawniey “były ogłosiono ,. a T tó r e  uważal iśmy 
za bardzo jeszcze niedokładne.  Flota  Egiptska na 
początku września połączyła się z tu recką w zato-« 
ce B udrun . W  dniach 5 i 9 września zaszły ma­
łe u tarczki  między temi flotami i eskadrą grec-ką. 
Dnia  ro nastąpiła zacięta bitwa, cały dzieli t r w a ­
jąca, pierwsza podobno, która zasługuje naz ywać 
się b i twą morską. Grecy  chcieli zniszczyć połą­
czone floty, w mieyscu gdzie stały. Kapi tan  ba­
sza zniweczył  ten  zamysł ,  i wypłynąwszy ztam- 
t a d  oczekiwał  ich niedalflśfe. przylądka B udrun . 
46 okrę tnw wojennych tureckich stanęło dworna 
rzędami  i usiłowało oskrzydlić eskadrę grecką.  Mnó­
s two wysłanych greckich statków palnych nie wzię­
ło pomyślnego skutku.  Dwa tylko zapal.ły frega­
t ę  eg ip t skąV A frica ine  i bryg egiptski. Grecy u- 
traci li  12 lub i 3 okrętoW ; s t ra t a  ich ludzi 
musiała bydż znaczna,  bo na wyspie T ino  kazali 
p o c h o w a ć  przeszło 200 t rupów.  Zapewne cbie s t ro­
n y  przypiszą sobie zwycięztwo.  Nie wiemy je­
szcze r a ppor t u  powstańców (*), a t rudno  mnie­

mać , aby zniszczenie dwóch okrę tow egiptskich' 
w y rów nyw ało  korzyściom,  jakie flota kapitana ba­
szy odniosła.

Tymczasem kilku ta ta rów,  wysłanych od ka­
pi tana baszy przywiozło przed dwórna dniami wia­
domość o now ych bi twach morskich,  s toczonych 
w dniu 16 i 17 września,  niedaleko wyspy S ta n - 
chio , w k tór ych eskadra grecka miała ut rac ić  25 
okrę tow i 5 s tatków palnych.  Pochlebiają tu so­
bie, iż Silihdar kapi tana baszy wkró tce  przywie­
zie dokładny rappor t  o t y m  wypadku,  a ze nay-  
świeższe nasze doniesienia ze S m y rn y , dochodzące 
do d. 19 b. ni. nic jeszcze o t em  nie wzmiankują,  
musimy więc ws tr zymać zdanie w t ey  mierze.  
W re s z c i e  Por ta  tyle przywiązuje wagi do tey o- 
koiiczności, iż w os tatnich dniach często zapewnia­
no, ze kapitan basza przedsięweźnne nową w ypra ­
w ę  przeciwko Samos. W  każdym razie,  flota e- 
giptska nie będzie teraz  oddzielnie działać, iecz ila 
można będzie połączona z f lotą kapi tana baszy, 
zwłaszcza,  i i  w żegludze i bawiąc długo przy brze­
gach azyatyckich ut rac i ła wiele ludzi przez chorobę, 
a szczegóiniey koni.

Frega ta  M e d in a , na k tó rą  Lord  S tra n g fo rd  
miał  wsieść na początku października,  wpadła  na 
miałczyznę niedaleko przylądka Coionna  , i ma 
bydź tak  uszkodz oną , iż nie prędko zostanie na­
prawioną.  Niewiadomo jeszcze,  co teraz  wspo- 
mniony lord przedsięw eźn ie.

Kapi t an  basza, biiąc się ciągle z grekami , po­
wróci) t rzeci  raz  do M ity len s ,  zkąd dziś przyby­
ło tu  dwóch tu rk ó w  z doniesieniem, iż 5o s tat ­
ków greckich częścią zatopił,  częścią zabrał.  Mi­
mo tey  poeieszającey dla For ty  wiadomości ,  każ­
dy atoli mniema, iz gdy ani  razu nieuderzono n* 
Id r jn ,  Spezyą  i Moreę, a zamysł wylądowania n* 
wyspę Sarnus zniweczono; skutki  więc tey  kam­
panii będą jeszcze mnieysze dla Porty,  aniżeli wszy­
stkie poprzedzające.  O doniesionych już wypadkach 
d. 10 b. m. przy S ta n ch io , są te szczegóły: flota 
turecko-egipska poniosła dotkl iwą st ratę.  Fregat* 
44rodziałowa, 2 brygi, 4o mnieyszych s tatków zni­
szczyli grecy,  k tórzy wzajemnie utraci li  .6 (a pf '  
dług innych 10) s t a tków palnych i korwetę,  któ­
r ą  wiat r  w środek floty nieprzyjacielskiey zapędził '  
hiychać jednak , iż t ę  korwetę  odzyskali ę,rrc,y, 
Z i a j e  się, i i  potem zaszła znowu b i tw a,  w’ kto' 
r e y  grecy mieli doznać niejakieyś klęski. Ustał* 
obawa o los Ghaliba  baszy, byłego W .  Wezyr*'  
albowiem W .  Suł tan  mianował  go baszą Salonik*• 

O krę ty  przybywające z Archipelagu don*' 
szą, iż z powodu wypadków przy Samos i Stul1' 
ch io , w lejka radość panuje w całym Peloponez>f 
Rząd w N apoli zdaje się bydź utwierdzonym.

mość, iz grecy z a b r a l i  d. 5 t r z y  wielkie 
krę ty ,  oraz wielką liczbę statków przewoU 
wy ch  z floty egiptskiey, i przyprowadził*'  
do N a p u l i  d i  Roniania. Zdaje się, iż w 
b u l e  przynaymniey do d. 2ij września nic , 
t e m  wypadku nie wiedziano, (przyp. DoSlt 
Austryackiego).

Kurs wileński na  assygnaty od d. 24 i .28 p a ź d ^  
rubel  s rebrny 3 rub. 82 kop. dukat  nowy 11 r

r. 1 .    Q 'Z  ! - r-» J m r u i r u a l  r .  1 O * '(*) W  K orf u  rozeszła się d. 17 września wiado- g5£ k. s tary  1 1  rub.  80 kop. i m p e r y a ł  0 7  r. t g

Obserw acye  I godz. 7 z ran a*  2S cal. 0,8 iin.
m e te o ro lo g ia ^ nia 29 g o d .  |  27 — 10,0

czne.

ttopni. Zachodni

Południowy*

Pochmurno

Pochmurno

rozw alon o drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego  W " ' ' * " * 0 ^ z t j i a t o r a
A n drzey Bucharski R zeczyw is ty  R adca Stanu  i K a w a W '
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